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' W  U D O M O I O I  K . E i I O H | ,
I V  i  l  n  o.

Znwozora, w Sobatę, dnia 2 2  t. m.,  rocznic* 
S. Koronscyi  N a y j a Śn i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i , 
obchodzoną tu była. przez uroczyste nabożeństwo i 
śpiewanie hymnu Ciebie B o le  chw ale m y , w Cer ­
kwi  S. Ducha,  w obecności J W  W .  Woiennego G u­
bernatora,  Senatora Nowosilcowa , Gubernatora C y ­
wilnego, Jenerałów,  Urzędników Gubernialnych 1 
innych woyakowych i cywilnych,  tudzież nader li­
cznego zgromadzenia różnego stanu obywateli  i mie­
szkańców. Nastąpiło całodzienne bicie we dzwony. 
W e  wszystkich innych Świątyniach Pańskich tu- 
teyszego miasta również odprawiały się dziękczynna 
tnodły i śpiewane było T e Deurn. Wieczorem mia­
sto całe było oś wiecone.

Po długo t rw aiących przykrych zmianach po­
wietrza,  n»ypięknieysza ca ły dzień pogoda, stała 
się w umysłach wiernych rzeczywistym darem 
Nieba, błogosławiącego prawdziwey radości serc, 
przejętych głęboką wdzięcznością dla świętey w 
dniu tym obchodzoney pamiątki.  P iękny wieczór 
Wyprowadził  mieszkańców do ogrodów i narożne 
mieysca, gdzie uroczystość naygodniey zdawała się 
bydź przez spólne zgromadzenie święconą. Na pla­
cu przad Ratuszem, wspaniale oświeconym i po 
Wszystkich oświeconych ulicach, t łumy niepoliczo- 
de wszelkiego stanu ludzi dopoźna się bawiły  o- 

lądauiem i rozważaniem tego, co wzniosła miłość 
wdzięczność, ku czci Dawcy ich szczęści*. Przy-  
rywaiące muzyki woyskowe nal iauptwachu  i w

(ońcu placu, większey ieszcze dodawały  przyie- 
ainiiści.

S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  n  sierpnia , 
z B o ż e y  Ł a s k i

M y  n i k o ł a y  p i e r w s z y ,
C e s a r z  i  S a m q w l a d z c a  W s z e c h  R o s s y y , 

i t. d. i t. d. i t. d.
Poświęciwszy wszystkie działania i myśli N a ­

s z e  pieczołowitości około dobra , od Boga por u­
szonego i ukochanego N a m  narado,  ze ściśaionem 
•ercem patrzyliśmy na szerzenie się epidemiozney 
choroby cholery w granicach P a ń s t w a  N a s z e g o .

pokorą poddaiąc się niedocieczonym wyrokom 
Naywyźszego, nie zaniedbaliśmy użyć wszystkich,  
** możności będących usiłowań dla dania pomo- 
°5r cierpiącym i dla oohronienia od zarazy tych 
•nieysc, do których ona ieszcze nie przenikła.  W  
*e*złym roku, n* pierwszą wiadomość, le  gragsu- 
*^ca za Kaukazem Cholera przeszła tę zaporę i 
przybliżała się stopniami do wewnętrznych  Guber- 
n*y. Rząd zpalą*ł się w konieczności zalecić ści- 

policyyne i medyczne ś r z o d k i : ale w samym 
Początku, przy wiedzenie ich do wy konania napot­
kało w niektórych mieyscach nieiakie t rudno- 

ze strony prostego ludu. Zamiast  tego,  że­
by z Chrześciańską pokorą znosić to ciężkie 
poświadczenie , od Boga zesłane , i ochoozo pod­

ać się śrzodkom,dla powszechoegoocalenia p rz ed ­
siębranym, ludzie lekkomyślni  po wielu mieyscach 
*Gr»li się działać p rz ec in k o  tym śrzodkom, ie- 

ynie d i a tego, że one nie mogły pogodzić się ze 
*Wyczayoym ich sposobem życia i wygodami ich 
Przemysłu. Ale czuyną i ścisłą bacznością trudno- 
*oi te zostały uprzątnione: czynno lekarskie śrzod- 
, t osłabiły moc choroby w Moskwie i w tych Gu-  
^fniach,  gdzie się ona iu ł  okazała; a pilne prze­

b i e g a n i e  kw arantannowych prawideł  zachowało 
> niey mnogie miasta i samą Stolicę,  od którey 
*r*ta i wtedy była W bliskiey odległości. Przy 
®o» z wdzięcznośoią przypominamy czyn odma-

czaiący się, okazany przez wszystkie stany pierw-  
azey Stolicy Moskwy. Pałaiąo zawsze gorliwością 
ku dobru i sławie Oyczyzny , i wśrzód dotykaią.  
cey ich k lęski ,  okazały oue wstelkiey ch w a ły  i 
naśladowania godny przykład,  Chrześciańskiey po-i 
kory  , iednomyslney gorliwości i bezwarunkowey 
uległości wszystkim śrzodkom, od Rządu przepi ­
sanym.

Z nastaniem tegoroczney wiosny, okazanie się 
Cholery,  naprzód w Rydze, a potym w Rybiński),  
arzodku wodnych kommunikacyy Stolicy z wewnę- 
t rznemi Guberniami ,  na nowo wskazało koniect- 
n ą potrzebę ustanowić kwarantanny dla bezpie­
czeństwa St-Petersburga;  lecz tymczasem choroba, 
szybko się rozszerzyła po drodze wodnego spła- 
w u , około połowy Czerwca dosięgła Stolicy. Nie­
zwłocznie wszystkie pot rzebne śrzodki,  ieszcze w 
*«8tłym roku przygotowane,  zostały przedsięwzię- 
to* Ale prosty lud, wątpiąc o konieczney ioh po­
trzebie i użyteczności, a podiegsny przez ludzi t ł cy  
Wr>H, targnął  się gwałtem oprzeć się rozporządze­
niom Zwierzchności: w bezrozumney złości rzucił  
*>5 na dozieraiących porządku i na lekarzy,  którzy 
Poświęcali życie dla ulgi cierpiącey ludzkości, a 
przyszedł do przytomności wtedy dopiero,  k iedy 
osobistą obecnością N a s z ą  przekonał  się o s łu-  
szaym g n iew ie ,  z jakiem dowiedzieliśmy się
0 *ego zuchwalstwie;  k iedy się przekonał ,  że na- 
ruszyciele powszechney spokoynośoi i dobrego po­
rządku nie uydą zasłużonego ukarania.

W n e t  potym rozleciały się niedorzeozne po­
głoski o mniemanych przyczynach widzialney w 
ludziach śmierielmzści. Pomimo obwieszczeń od 
Rządu wydanych dla powszechnego uspokoienia, 
lekkowierni  powątpiewal i o bytności zaraźliwey 
choroby, dotąd w Rosśyi nieznaney, ale zoaiomey 
w wielu kra iach Wschodu a która okropnemi  
spustoszeniami byt swóy oznamionowała , i p r z y ­
pisywali  nieszczęście swoie truciźnie.  Te  rozgło­
sy nie miały w Stolicy ważnych nas tęps tw ;  ale 
rozchodząc się po niektórych Guberniach,  osobli­
wie na drodze z St-Petersburga do Moskwy,  dały 
powod do zamieszek i nieporządków. Złoozyństwe, 
obce dobremu i prawowiernemu ludowi Rusk ie ­
mu,  popełnione zostały w mieście S ta re y -R u s ie
1 w okręgach Woyskowego Osiedlenia K orp usu  
Grenadyerskiego,  gdzie wieśniacy, rozjątrzeni po­
głoskami o zatruwaniu,  rzucili podeyrzenia swoie 
na lekarzy i na własnych Naczelników , i zapo­
mnieli na zaleoane od Kościoła Świętego posłu­
szeństwo władzom wyższym. Teraz  p rz y w ró ­
cony iuż tam wszędzie należyty p o r z ą d ek : 
winni oddawani są w ręce Rządu przez 6*mych« 
że obłąkanych,  * główuieysi z n ich  ulegną p r z y ­
kładnemu prawnemu ukaraniu,

Przekonani iesteśmy, że wszyscy N a s i  w ie r ­
ni poddani z równymże oburzeniem dowiedzą się o 
zbrodniczych zamachach ludzi, którzy się targnę-  
li działać przeciwko Oycowtkiey N a s z r y  pieczo­
łowitości staraniom. Jakże boleśnie będzie sercu 
każdego prawdziwie Ruskiego,  kiedy, nakłoniwszy 
słuchu swego kłamliw ym i niedorzecznym posze­
ptom, uyrzy potym siebie sprawcą lub spóluikiem 
zamieszek, których pragną wrogi Rossyi; kiedy się 
przekona, że niepoymowaniem albo lekkomyślno­
ścią swoią przeszkadzał skutkom rozporządzeń, 
za iedyuy cel m a iąc y ch , ocalenie powszechne,  i 
mnogiemi przykładami  iu i  usprawiedliwionych.  
W  tych mieyscach,  gdzie mieszkańcy z powolno­
ścią wiernym poddanym przyzwoitą,  posłuszni byl i  
wszystkim rozkazom Rządu , nasienie zarazy zni­
szczone zostało w czasie nieprzedłuionym: i w aa- 
mey Stolicy, po przywrócenia porządku,  teraz cho-



roba widocznie ustaie. Oby tak i  wszędzie było! 
O by się nikt nie ośmielił, pod pozerem powątpie­
wania o bytności choroby , powstawać przeciw  
w ła d z , prawem  ustanowionych! Na m iejscow a  
Zwierzchności i na W ła śc ic ie l i  Z iem skich, w k ła ­
damy szgzególniey pieczą o tem , ażeby przepisy 
wyższego R ządu, były wszędzie niezmiennie i ze 
ścisłością wypełniane; ażeby nikt nie pozwalał so­
bie nsym nieyszey saraowolności; i żeby n ieule-  
gli swoiey Zwierzchności lub też panu , a takźi- 
roznosiciele fa łszyw ych , o zatruwaniu, pogłosek, 
poddawani hy li  cafey surowości praw. Leaz każdy  
■yn Kościoła, każdy aya Oyczyzny, niech p r z y j ­
mie 'baz szemrania z łe ,  które Nas dotknęło, za 
skutek gniew u Bożego, i  niech przyczynia się do 
iego  od w róceu ia , zanosząc gorące modły do m i­
łosierdzia Nay wyższego, i  ażywaiąc śrzodkow, któ­
re  dany od niego rozum wskazuie.

Dao w Carskim S-iele, dnia szóstego Sierpnia, 
roku od Narodzenia Chrystusowego, tysiąc ośunset 
trzydziestego pierw szego , a  Panowania N a s z e g o  
szóstego.

N a a u t e n t y k u  podpi«ano w łasną  Jego Cesakskist M o ­
ści  r ę k ą  tak :  _ _ _ _ _  b i k o ł a y .

W  lADOMOŚCI OD W O Y S K A  DZIAŁAJĄCEGO.
S an  fit- P e te r sb u rg  d n ia  i  2 sierpn ia .

Podług wiadomości, dotąd udzielonych, w ia­
dome są iuz poruszenia, wykouane przez g łówne  
s i ły  A rm ii Działaiącey naszey do dnia 5ogo prze­
szłego lipca, równie iak i to, że buntownicy dla 
przeszkodzenia prostemu postępowi woysk naszych 
na B ło n ie , zaiąli dosyć inocaą p ozycją  pod B o ­
lim owem .

T e r a z  W ó d z  N a c z e l n y  A r i n i i  D z i a ł a i ą c e y ,  
d o n o s i  J ł g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  p o d  d n i e m  5 s i e r ­
p n i a ,  ż e  i ta p a z y c y a  p r z e z  b u n t o w n i k ó w  o p u s z c z o ­
n a ,  s k u t k i e m  z m i a n y  d o t ą d  n a c z e l n i e  a r m i j ą  i c h  
d o w o d z ą c e g o  Skrzyneckiego . —  Z m i a n a  ta  z a s z ł a  
d n i a  i  s i e r p n i a ,  a d o k a z a n a  p r z e z  n a y z a w z i ę t s z y ć h  
r e w o l u c y o n i s t ó w  w a r s z a w s k i c h ,  k t ó r z y  s t a r a i ą  s i ę  
z b y t  t r u d n y  s t a n  s p r a w  s w o i c h  p r z y p i s a ć  w  o b l i ­
c z u  n a r o d u  n i e c z y u n o ś c i  S krzyn eckiego . N a  m i e y -  
s ć u  i e g o  m i a n o w a n y  N a c z e l n i e  D o w o d z ą c y m  D ę ­
biński, k t ó r y  t y l k o c o  p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y ,  z 
n i k c z e m n ą  b a n d ą  b u n t o w n i k ó w ,  z g r a n i c  n a s z y c h  
w y p ę d z o n y c h .

O  s a m y m  S krzyn eck im  n i e  b y ł o  i e s z c z e  d o ­
k ł a d n y c h  w i a d o m o ś c i .  F o d ł u g  p o w i a d a n i a  i e -  
d n y c h ,  z u p e ł n i e  s i ę  o n  u s u n ą ł  z e  s ł u ż b y ,  a p o d ł u g  
d r u g i c h  w z i ą ł  d o w ó d z t w o  K o r p u s u .  W  n o c y  t e ­
g o ż  d n i a  c a ł a  A r t n i *  b u n t o w n i k ó w  o p u ś c i ł a  p o z y -  
c y ą  s w o i ą  p o d  B olim ow em , i z a c z ę ł a  c o f a ć  s i ę  n a  
B ło n ie , i a k  s i ę  z d a i e  k u  W a r s z a w ie .  W n e t  z a ­
t e m  l e k k a  i a z d a  u s s r a  z a i ę ł a  m i a s t e c z k o  Sochaczew', 
A w a n g a r d z i e  p o d  d o w ó d z t w e m  H r a b i e g o  W it ta ,  
n i e z w ł o c z n i e  z a l e c o n o  i ś d ź  w  ś l a d  za b u n t o w n i k a ­
m i  w  k i e r u n k u  S zym a n o w a , d o k ą d  w y r u s z y ł a  i u ż  
i  c a ł a  A r m i a . —  A w a n g a r d z i e  i g o  K o r p u s u ,  k t ó r a  
b y ł a  na  l e w e y  s t r o n i e  B z u r y ,  i o d d z i a ł o w i  H r a b i e ­
g o  Nostitza>  u w a ż s i ą c e m u  k r a y  o k o ł o  I ło w a  iG o m -  
bina, r o z k a z a n o  i ś d z  p r z e z  Sochaczew  i Topolow.

T y m  c z a s e m  u m o c n i e n i e  m i a s t a  -Łowicza  d o ­
p r o w a d z o n e  d o  s t a n u  o b r o n n e g o  i z a b e z p i e c z o n e  
d o s t a t e c z n y m  g a r n i z o n e m ,  p o d  d o w ó d z t w e m  J e n e -  
r a ł - M t i o r a  P ritw itza -, J e n e r a ł - M a i o r  G ersten zw eig , 
p o s ł a n y  z o s o b n y m  o d d z i a ł e m  w  p r a w o , d l a  o t w o r z e n i a  
k o m m u n i k a c y i  z J e n a r a ł - A d j u t a n t e m  R iid ig erem .

W i a d o m o ś c i ,  o d  s z c z e g ó l n y c h  o d d z i a ł ó w  A r ­
m i i  o t r z y m a n e  , s ą  n a s t ę p u i ą c e  : A w a n g a r d a  6 g o  
K o r p u s u  p i e s z e g o ,  z n a y d u i e  s i ę ,  i a k  w i a d o m o ,  i u ż  
b l i z k o  B r  agi. D .  2 8  l i p c a  d l a  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z  n i ą  
D o w ó d z c a  t e g o  K o r p u s u  J e n e r a ł  - A d j u t a n t  B a r o n  
R o se n  w y r u s z y ł  ze  s w o i m  K o r p u s e m .  O d d z i a ł  J e ­
n e r a ł a  K a w a l e r y i  B a r o n a  K r e u tz a ,  i d ą c y  d l a  p o ­
ł ą c z e n i a  s i ę  z A r m i ą  D z i a ł a i ą c ą  z g u b e r n i y  W i l e d -  
s k i e y  i  G r o d z i n i s k i e y ,  z b l i ż y ł  s i ę  i u ż  d o  p r z e p r a w y ,  
i  e s z e l o o y  i e g o ,  5, 7 i g g o  t e g o  m i e s i ą c a  p o w i n n y  b y ­
ł y  z n a j d o w a ć  *i ę  na i e w y t u  b r z e g u  W is ły .  ( R . L )

A V  a T H T A .
W ie d e ń  dnia  5 s ie rpn ia .

Otrzymaliśmy wiadomość, iż ienerał S tu t- 
te rh e im  umarł we L w o w ie .

—  G t s a r z  n i c  p o i e d i i ę  iey j e s i e n i  d o  m a j ą t k ó w

sw oich  fam iliynyeh, leżących w  wyższay Austryi;' 
będzie baw ił w B a d e n  dopóki czas pozwoli. JO. 
X iąźę  kanclerz stanu przybył iuż tam ds m ie­
szkanie; sądzą zaś, że nie zadługo przybędzie tam 
i ciało dyplomatyczne. (J .d .S .P .)

—  U n ia  6  —
Cesarz m iano wał  i«nera ła hr ab iego  H a rd eg g , 

dowodzącego w Ziemi Siedmiogrodskiey na tenże 
urząd do G a k ic y i , na m iejsce  zmarłego ienerałs  
Stu lterheinv, ieuerał hrabia R oth k irch  zastąpi h r a ­
biego H a r d e g g  w Ziemi S;edm<Ogrodzfeiey.

----------------  (J .d .S .P .)
¥  a  a  »  o y  a .

P a r y l  dn ia  8 sie rp n ia .
Panu E tie n n e  poruczono ułożenie adreasn.
—  Na posiedzenia izby deputowanych dni* 

5, zostali wybrani sekretarzami izby PP. Cuniąs 
G rid a in e , G anneron, B o issy  dPAngtas i F elix  R ea l; 
podtkarbietni PP. JUelaborde 1 U u m ey le t. P re ­
zydent starszy wiekiem , hrabia D u ch a te l, ozn»y- 
m ił na tetn posiedzeniu, in  izba iest iuż zupełni*  
ustanowioną, i ustąpił krzesło P. G irod  de  PAin, 
prezydentowi w ybiauem n prze* izbę.

— Gazet* L i z b o ń s k a  ogłasza warunki przy- 
ięt* przez rząd portugalsk i; zgadza się on na u- 
woloianie P. B onhom m e  i na wynagrodzenie g° 
2 0 , 0 0 0  franków; na uwolnienie P. S au vm et i n* 
wynagrodzenie wielu poddanych francntkich ; u* 
złożenie z urzędu ieneralnego intendrnta policyi 1 
sędziów, którzy dali wyrok przeciwko P. B onhom ' 
m e, i na skassowanie wszystkich w jro k ó w  danych 
w  przeciągu ostatnich dwóch 1st na Fraocuzó5* 
z* w y ilęp k i  polityczne; na zapłacenie 8 0 0 , 0 0 0  frsO' 
ków, rządowi francuskiemu wynagrodzenia, za k®' 
azta w ypraw y, i n* zapłacenie wynagrodzenia, któ' 
re poźniey zostanie ułożone , handlowi franco*' 
kiema. W ice-hreb ia  S a n to re m  doniosł ministr®' * 
w i morskiemu i iunci# handlowey, że okręty * 0' 
i e a o e ,O restes  i U ra n ia ,zabrane pr zez  eskadrę fr*°'  
cuzką, oraz wszystkie okręty portugalskie kup»eC" 
kie, zabrane i odwiezione do Francyi zostaną P° 
wrócona. Traktat i o i  się począł w ykoayw ać t 
ozęść summy, którą rząd portugalski tar. zapłacić 
znayduie się iuż" na eskadrze frm cuzkiey , które 
oficerow ie  przechadzają się wolno po ulicach kw*' 
bony. Jednakie  dniem i nooą prsenią w arsen*!®0
i uzbraiaią pałac Q ueluzki. (J .d .S .P .)

" A I* G L I A.
L o n d yn  d . 3 1 lipca .

Z pośpiechem czynią przygotowani* do w(t)i*' 
sieni* pomnika P itto w i  na placu ś. Jerzego.

—  Znayduie się w L o n d yn ie  i w  iego okolic*®0 
i5oo osob pryw atnych, których razem wzięte  
iątki w ystarczyłyby na zupełne zaspokoienie dłfl’ 
gu publicznego angielskiego (przeszło 8 0 0  tnil'tf< 
now szterlingow).

—  Gazety angielskie donoszą, że w niektóry® 
p row incjach  Szkocyi, trzecia część iadności o * ^  
ły  do towarzystw* umiarkowani* , w innyoh ** 
czwarta lub piąta. W  D u n kels, dway szynk****! 
powodowani sunonieniatn,  zaprzestali prowad*! 
handel gorzałczany.

—  W  nocy dnia 21  ostatniego maia, prawie®*., 
miasto D e m e ra ra  spłonęło pożarem. Fr*ypi*tfł; 
ten nieszczęśliwy przypadek ludziom, i łe  zatui*r* 
maiąoym. (J .d .S .P .)

L o n d y n  dn ia  5  s ie rp n ia . ,,
P a p ie r y  pu b liczn e . K ooso lidy  8 0 } .  — 

syyskie g o f—- Hiszpańskie i 3 j  — Brezy liyskie 5° , 
K otum biyskie  i4 .  —  M exykaiiskie 363. —■ G*® 
kie 2 1 . ...........................

—  K ró l Jmc i  K rólow a Jeym cść udali się 0 
czyście dnia 2 do izby parów, gdzie K ról
dził rozmaite bila przyięta przez izby, a ra'0 
innemi bil, wyansczaiący dożywocieNayiaśnieJ**^  
Jego Małżonce; K rólowa mu towarzyszyła  
razie: etykieta bowiem w ym aga , ażeby podzif 
wała izbie niźszey za summy dla niey wyznać*00^

— Tegoż dnis, zakomunikowano obu iibotn> 
selstwo królew skie, donoszące, że K ró l  
większenia summy, wyznaczonej dla Kiężaey
i di* X iężn iczk i f f  ik to ry i, t  przyczyny ter**fll 
szych okoliczności.

— Dnia 1 1. ta., odbyło się otwarcie noweg0



•to na T am izie . Uroczystość ta stawiła nsder  
Świetny wjdofc, jakiego od iat wielu niewidziano 
na la rn izie . Od drogi prowadzącey z pałacu So m ­
merset, gdzie Kró l  i Królowa wsiedli na statek, 

a nowego mostu, statki rozmai tey wielkości two- 
tayły n* rzece podwóyną l in ią ,  przez którą ie- 
chał orszak królewski.  Około 3oiey popołudniuKró-  
lestwo Ichtność przybyl i  do pałacu Som m erset, 
gdzie prsyięc i zostali wystrzałami działowemi i 
ckrzykarni niezmiernego t łumu ludu, k tóry  im to- 
' ' ' •rzyszył przez całą drogę z pałacu do mostu. Na 
•Boscie przygotowany byt namiot ozdobiony ban­
derami wszystkich narodów dla Króla  i Królew-  
•kiey f»miiii,  dla władzi  znakomitszych osób. K r ó ­
lestwo Ichmość przeszli przez most,, rzucając mię­
dzy widzów wybite na ten cel medale , a potem ie- 
dli śniadanie w namiocie;  gdy lord-maior  wzniósł 
toast *a zdrowie Króla,  całe zgromadzenie powsta­
ło i zaczęto śpiewać God save the  King-, po sp e ł ­
nieniu toaitu za zdrowie Królowey ,  K ró l  spełnił  
** pomyślność handlu miasta L o n d yn u , a potem za 
zdrowie lorda maiora i iego zony. K ró l  odiechał
•  godzinie szóstey, i przeprowadzany był  do pała 
Cu Som m erset z oznakami takiego przywiązania,  
Uk wprzódy.

— D onna  M a r y a , w towarzystwie D on P ed ra  
*e swoią żoną przybyła dnia i wieczorem do P o r ts ­
mouth. Z rozkazu rządu , było ona przyymowaną
• honorami , należącetni »ię władzy Królewskiey.

— Lord Namiestnik I r łandyi  kazał usunąć z mi- 
licyj wszystkich tych,  którzy należeli do processyi 
° raniy»tów w dniu 12 lipca.

— Donoszą o śmierci lorda N o rb u ry , d a w n ie j ­
szego naczelnego sędziego w Ir łandyi;  miał  on lat 
86 wieku.

-— Dom handlowy M a n n in g a  i A n d erd o n a , któ- 
*7 ut rzymywał  bardzo rozległe stosunki z Indya- 
uii Zachodniemi,  zawiesił  swoie wypła ty ,  co spra- 
Vviło nieiakąs trwogę w naszćm mieście.

— Jenerał  S a n ta n d er  , dawnieyszy wice-prezy* 
'ent Kolumbiyski,znayduie się teraz w E dym burgu .

* t— W' D udley  i w okol icach zamknięto około 5o 
.iecow, z przyczyny niskiey ceny, do którey żelazo 

1 s iadło .  Zawieszenie roboty w tych piecach, przy-
a,V* 1200 robotników O nędzę.
— W ia d o m o ;  i i  w hrabs twie  S ta ffo rd s  znay-
ie się powiat , w którym wszyscy zaymuią się

•ubotami garncarskiemi , 1 k tóry  nawet  ntfsi nazwi- 
®ko tey gsłęzi fabryk.  War tość  płodów wyrobio­
nych w ostatnim roku wynosi na i,3oo,ooo f. s. war­
tość zaś użytych do tego surowych materyałow 
kosztowała i ó 5,ooo f. sz.

— Dora ieden handlowy w B ris to lu  otrzymał 
od swoich korrespoudentów wiadomość,  że uro- 
dzaia we Włoszech powszechnie chybi ły.  W i c e  
Kroi  ^ardyński zatem oświadczył ,  iż od dnia i 4 
przyszłego października, przy wóz wszelkiego ro- 
dzaiu zboża do togo por tu będzie wolny. W ie le  
®kręto w , które pr zyby ły  ze zbożem do B risto lu , 
aost*ły wy8ł9oe j  tey przyczyny do Włoch .

7— Otrzymaliśmy gazety z N ow ego-F orku  do 
doia 5 J i p c a ; cawieraią one wiadomość interesu­
jącą tylko z Kolumbi  i; nowy wice-prezydent  Gai- 
c®do przywróci ł  spokoyność , ienerał  zlś F,lores 
oświadczył,  iż zgadza się na nowy rząd. V en e zu ­
ela wysłała komisarzów do B o g o ty  dla przyłącze- 
O** tego departamentu do związku Kolurnbiyskiego.

Sławny J . M onroe, ieden z dawnieyszych pre- 
zJdentów Stanów Zjednoczonych Ameryk i  półno- 
c °®y, umarł  dnia 4 lipca,  w pięćdziesiątą piątą r o ­
j n i c ę  niepodległości swey oyczyzny. Miał on 72 
**■ 'v ieku,  i po złożeniu prezydencyi , sprawował

do śmierci urząd sędziego pokoiu. Gazety Ame-  
1’yk8ńskie czynią uwagę , że trzey ze cz terech p r e ­
zydentów, zmar łych od ustanowienia rzeczypospo- 
lte7j zakończyli życie iednego dnia. (J.d.,S.P,.)

Sprawy NiiJimr.AiynzKiB.
H a g a  dnia  8 sierpnia.

Na posiedzeniu drugiay izby stanów ieneral- 
®ycu dnia o, minis ter  spraw zagranicznych,  zło- 
1 iT Króla ,  następuiące dokument*: 1)
i»t konfereacyi Londyńskiey , w którey oświad­

cza ona swóy l a l ,  z powodu nieprzyjęci# przez 
Króla  18 ar tykułów,  i prosi go o danie pełnomo­
cnikom swoim inst rukcyi  do nowych negocysoyy, 
względem t rakta tu  oddzielenia stanowczego, z k tó ­
rego spodziewa się ona wypadków zaspakaiaiących, 
dla utrzymania pokoiu; 2) odpowiedź mioiatra, z 
rozkazu K r ó l a , że inst rukcye zostały iuż dane,  
lecz że J. K.  Mość, popierać będzie negocyacye mo­
cą oręża , ponieważ od dnia 1 czerwca widzi się 
być  uwolnionym od wszelkiego pod tym wzglę­
dem zobowiązani*; 3) list przesłany ministrom K r ó ­
le wskim p izy  dworach pięciu wielkich mocarstw, 
z załączeniem odpowiedzi królewskiey , posłaney 
konferencyi Londyńskiey,  przez barona i-an Zujr- 
len. Kró l  uważa rozterki swoie z Belgium, iafeo 
sprawę , która nigdy nie powinna wciągnąć do 
woyny powszechnej  ; nie żąda on żadnego zwy- 
cięztwa, lec* jedynie uczciwego pokoiu, i w tym 
względnie polega na pomocy mocarstw. Kotnrnu* 
nikseye te przyięto z najżywszą pochwałą,  i izba 
wyznaczyła komissyą, dla ułożenia adressu do Króla* 

— Dodatek do gazety S taa ts-C ouran t z dnia 
5, zawiera rapor t  Xięcia O ranii do Króla,  dato­
wany dnia 5 s ierpnia z glówoey kwatery w T u m -  
h o u t , w którym donosi,  i* brygada 3giey dy* 
wizyi, weszła do tego miasta , , pokonaw szy woy- 
sko N iellona, która cofnęło się na drogę p ro wa­
dzącą do L ie r . Druga brygada 2giey dywizyi,  wy­
ruszyła na drogę prowadzącą do A n tw erp ii, a ia- 
zda z odwodową ar tyl leryą,  saięła wzgórza leżące 
za wsią P orselaer.

— W o j a k a  nasze opanowały dnia 3, fortecę S. 
M ary i  w A n tw erp ii.  Dnia 4 , flota puściła kilka 
bomb do twierdz ,  z k tórych dziewięć spłonęło.—  
Garnizon stojący w Sas-le G and  wyszedł i opa­
nował  fortecę Calloo. Holsndrowie  zamierzali  
przekopać groble i zalać poldery między for tecą 
L ie fkenshoek  a fortecą S. M a ry i.  Groble między 
D oel i C alloo, zostały przekopane.  — C apita len- 
D am m , zaięły woyska holenderskie.

— Garnizon Maest rychtski  został wzmocniony 
to,000 iszdy i piechoty, k tóre zostaią pod rozka­
zami Kięcia Sasko-Weymarskiego.  (J .d .S .P .)

B r u x e lla  dnia 4 sierpnia.
Gazety Belgickie opisuią drobne szczegóły o 

podróży nowego swego monarchy,  który zwie­
dził L ow anium  , M echlin  , H a sse lt i L eo d yu m  ; 
w temto mieście ot rzymał  ostatnie wiadomości z 
A n tw e r p ii , wyiechał  zaś stamtąd dnia 2 do B r u ­
xelli. Z B ru xe lli wyiechał  dziś znowu do woyska, 
w towarzystwie ministra spraw wewnętrznych i 
P.  L ebeau , członka rady ministeryalney.

—  D n ia  8 —

P. K ■ B rouckere  został mianowany minist rem 
6praw wewnętrznych,  na mieyscu P. Snuvage-

— Jene ra ł  B e llia rd  i P.  Abercrom bie  przybyli  
z B r u x e ll i  do A n tw e r p ii  dnia 4, i natychmiast  roz­
poczęli korreepondencyą z ieoerałem C hasse. J e ­
nerał  F a il l i  przybył także do A n tw e r p i i , w go­
dności naczelnika sztabu; ienerał  H a n c  de S teen -  
huize  został znowu minis trem woyny na iego 
mieyscu.

— Gazety beJgickie zawieraią p rok lam acj ą ,  w y ­
daną dnia 4 w B ru x e ll i  przez nowego Mouarchę,  
w którey wzywa naród do oręża, dla obrony oy­
czyzny i niepodległości narodowey.

— Minister  spraw zagranioznych pisa ł ,  dnia 5 
do ienerałs Chasse, pros tąc go o odłożenie rozpo­
częcia krokow nieprzyiacielskich względem mia­
sta A n tw e rp ii , do czasu otrzymania odpowiedzi od 
konferencyi Londyńskiey,  u którey nowy Kró l  
prosił  o opiekę dla tego miasta.

— Holeudrowia  rozpoczęli działania nieprzyja­
cielskie na wzgórzach przy Stroobrugge, w M a i-  
deghem  i w I P  a te  relief. Maią oni na Skaldzie  
wielką liczbę stetków. Utraci li śmy dwa działa w 
Eckloo-, rozchodzi się też pogłoska, że iazda jene­
ra ła  N iellona  prawie  zupełnie została porażoną.

    (J .d .S .P .)
S  Z W  A Y C A R Y A.

F riburg  dnia 16 lipca.
Dzień i 4 w Szwaycs ryi  pamiętnym będzie zo

)3(



smulaych wypadków. W ichar niesłychanie gwrt-
t o w n y  połączony z n a d z w y c z a j n i e  wi a lk im  gra* 
d e m ,  sp ra w i ł  wieczorem dnia i 4 l ipca ok ro p n e  
spustoszenie w części dol iny B u lle  i C h a rm ey . R y k  
bu rz y ,  niebo w ogniu,  n ieus tanny  h u k  grzmotów,  
s t aw i ły  przeraża jący  widok .  W  Jbulle , w T o u r ,  
całe d rz e w a  zostały po łamane  lub z korzeni  w y ­
w ró cone .  W  G ru y e re s  dachy  zostały ze rwane .  W  
P a s q u ie r , p r z y p a d k i  b y ł y  da ieko  ieszcze większe;  
ca łe  domy zostały p o w y w r a c a n e .  Nowe ł az ien­
k i  w  M o n tb a r y  okazują t e r a z , ty lko  górę  z w a ­
l isk.  Podobneż  nieszczęśl iwe zdarzenia b y ł y  w 
C h a r m e y  i p r zy  ieziorze Domene .  Po  przeyśc iu  
b u r z y  t r zody  w górach  poczęły  o k r o p n ie  ryczeć.  
W s i  O ber  i JS iederb ipp  w kantonie  Be rn eń sk im ,  
dozna ły  podobnegoż nieszczęścia.  Niebo  całe b y ­
ło  w ogniu,  burza zaś tak by ła  gw a ł to wna ,  l e  na 
ogroraney przest rzen i  d r zewa  w lasach O b e rb ip -  
sk ic h  zostały p o w y w r a c a n e  i n»ymocnie j sze  dęby 
z korzeńmi  p o w y r y w a n e .  W  T h o u n e  ogrody  i p o ­
la  sm utn y  s tawią  widok .  G w a ł to w n o ść  b u ­
r z y  po w y w rao a ła  drzewa,  w  wie lu  n aw e t  miey-  
scach  znaleziono pozabi jane ptak i .  Nakoniec  b u ­
rza  przenios ła swe zniszczenia do gó rzys ty ch  gmin  
G o ld erw y lu  i  H e ilig e n sd e w e n d i. (J .d .S .P .)

T  u  r  c y a .
K o n s ta n ty n o p o l d n ia  11 lipca .

Suł tan  powr óc i ł_ do  tuteyszey stol icy dnia 5 
t .  m. po 33 dniach oiebytności .  W  przeciągu czte­
r e c h  dni  p r z y b y ł  on z A d r y a n o p o la  do S iliw r ii , 
z tamtąd  aaś w k i lka  godzin p rzyby ł  na s t a tku  p a ­
r o w y m  do S t  S te p h a n o , gdzie czekal i  nań wielcy 
dygni ta rze ,  min is t rowi e ,  oraz d e p u ta c y a  u lemów,  
■w celu powinszowania iemu powrotu ;  Suł tan uda ł  
się wodą  do swego pa łacu  w B e s z y k ta s z .  Pa t r y-  
a r c h o w ie  G r e c c y ,  Ormianie ,  K a to l i cy  i R a b in i  ży­
dowscy  czekal i  na brzegu  , i odmawia l i  modl i­
t w y  w  c hw i l i  iego przybl iżan ia  się. Suł tan ok a ­
zał  swoie zadowolenie  z takowego przyjęc ie ,  posy ­
ła jąc znakomi te  d a r y  do r o z m a i t y c h  kościołów. 
W  ki lka  dni  po iego p r z y b y c iu ,  Suł tan  złożył  z 
u rzęd u  Nazyra  G a la tsk iego , k tó r y  dawniey  by ł  u 
niego  w  w i e l k i c h  łaskach;  dotnyślaią się, ł«  p r z y ­
czyną  tego usunięc ia  iest  niedba łosć  iego w u ż y ­
c iu  a rzodków p rzec iw ko  szerzeniu się zarazy. Do­
tąd  ieszcze zaraza nie dosta ła  się do k w a r ta łu  F r a n ­
k ó w ;  lecz wie le  osób w  kw ar t a l e  G s l a t s k im  u- 
znarło z cholery ;  zdaie się £e K o n s ta n ty n o p o l  nie 
u n i k n i e  tey  epidemii ,  k tó rey  ba rds iey  się tam o- 
bawia ią ,  a niżel i  dżumy.  (J .d .S .P .)

A le x a n d r y a  d . 4 c zerw ca .
Powiada ją ,  że kapitan-basza  spodziewany w 

naszem mieście wzmocni ,  f lotą swoią w y p r a w ę  e- 
g ip sk ą  p r zec iw ko  baszy Akryyskierau ,  I b r a h i m  
Basza dowodzić  będzie woyskiem egi psk ie m ,  to­
warzyszyć  zaś mu będzie S o lim a n  B e y  ( renega t  
Selves). Spuszczono nie d aw no  drugi  o kr ę t  l in io ­
wy ,  i wzniesiono ry sz towanie  na spuszczenie inne ­
go t rzypokł adowe go ok rę tu  o i 36 działach.  W i -  
c e - k r ó l  w y ie ch a ł  z K a iru ,  ogląda on teraz f o r t y ­
f i k a c j e  nadbrzeżne,  a potem powróci ,  iak z w y c z a j ­
nie,  p rzepędzać  lato w A le x a n d r y i .  (J .d S .P ■)

W  ł o c H T.
T u r y n  d n ia  20 lip ca .

M in is t e r  w o y n y  t k n i ę ty  apo pl exy ą ,  um ar ł ;  
U* iego mieyscu mianowany został nasz m in is te r  
p e łn om oc ny  w  L o n d y n ie  , h r ab ia  S a in t-M a r t in -  
zPA g lie , k tó ry  został odwołany .  M ó w ią  ciągle o 
zmianie  min is tra  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  , po k tó ­
r y m  nastąpi  h r ab i a  Caccńi .—Lis ty  pisane ze W ł o c h  
donoszą nam,  ze chorobą  grassuiącą v» F iu m e , nie 
iest^ chole ra ,  lecz ty l ko  kolki  zapalae,  które z na ­
cznie ro z sz e rz o n e , p r z y p r a w u i ą  dosyć czę8to o 
śmierć. {J .d .S .P .)   _______

W e n e c y a  d n ia  tg  lipca .
M t m y  l is ty ze S k u ta r i,  dochodzące do dnia 

5 t. m. Donoszą one, ze basza S ku ta ryys ki  k o r z y ­
s ta ł  z nieczyouości  wielkiego W e z y r a  ; i w y s ł a ł  
dnia 30 czerwca  5oo lu d z i ,  pod rozkazami  iedne-

go ze swych krewnych przeoiwko oddziałowi U ‘
z e ta -M e h e rn e ta -B a s zy ,  k tórasnn  w ie lk i  W e z y r  po* 
ru c z y ł  oblężenie S k u ta r i.  D w a  ta ko rpusy  spO' 
t k a ł y  się z sobą przy  A less io , i woyska  Mustafy* 
Baszy odniosły zw yc ię z tw o .  Wia do mo ść  ta oży* 
wi ła  wszys tk ich  w S ku ta r i. M u s ta fa  B a sza  na* 
kaza ł  na t yc hm ia s t  n ow y  zaciąg , iednego z domuj 
podnios ł  tym sposobem arm ią  swoię do i 5,ooo 1 
ru sz y ł  znowu dnia 1 t. m. pr zec iw ko  wie lk iemu 
W e z y r o w i .  Nie  wiadomo ieszcze w S k u ta r i o 
s k u t k u  iego w y p r a w y ,  musi  on zdecydować  lo* 
M ust afy  Baszy.  Nik t  i ednakźe  nie spodziewa się, 
aby  mógł  w y j ś ć  zwycięzcą  z tey  walk i .  (J.d .S .P -)

S p r a w y  G r k c k x e .
P o d ł u g  wiadomośc i z N a p o li d i  R o m a n ia  od 

końc a  czerwca ,  T za m is  K a ra ta s so , szef  i 4go ba­
ta l ionu lekkiey  p iecho ty ,  k tó ry  się zb unt ow ał  n» 
począ tku  rnaia, zebra ł  bl isko 2,000 ludzi ,  z którend  
mocno nabawia  n iespokoyncścią  p r o w i n c j e  R u m * '  
l i i . —  P P aleo logos  zaprowadzi ł  od dnia 1 czerwC* 
dyl iżans między N a p o li  d i R o m a n ia  i Argos-, p ie r ­
wszy to raz iest dyLż*ns  w G r e c y i . — M ó w ią  oiągle Z* 
rzecz  p e w n ą  o zwołan iu  nowego koograssu naro­
dowego.— f l o t y l l a  rossyyska pod rozkazami admirs ;  
ła  R ic c o rd a , ma w k r ó tc e  opuśc ić  A r c h i p e l a g ,  * 
częściami p o w racać  do Rossyi .  Dawnieyszy  re­
zydent  Rossyyski ,  h rab ia  P a n in , w y i e c h a ł  do N&‘ 
ap o lu  na  b ry g u  A c h ille s ie . (J .d .S .P .)

O g ł o s z e n i a .
1 O d  B ess a rabsk i ego  O b w o d o w e g o  R z ą d d  

n i n i eyszem  ogłasza  się, i& wz ię c i  w  t u t e y s z y 31 
O b w o d z i e  sa n i e p o k a z a n i e  n a  p i śmie  ś w i a d e c t w  
l udz ie ,  nzua t i l  n a  m o c y  I tn ien ueg o  N  a y w  y 
e z e g o  U k a z u  18 a u g u s t a  1828  r o k n  za wł°* 
o zęgo w ,  I z r o z p o r z ą d z e n i a  Z w i e r z c h n o ś c i  o d e '  
s ła n i  t e ra ź o ie y s ze g o  i 8 5 i  r o k u  d o  m ia s ta  
k o ł a j e w a ,  d la  o d d a n ia  d o  ts z e g o  w o y sk o w O  
r o b o c z e g o  a r e s z ta n ts k ie g o  B a t a l j o n u ,  k tó i  
się p o w i a d a l i  r o d a k a m i ,  a m ia n o w ic ie :  1) E f i '  
L i s o y ,  ł a t  s 3 , n i e ż o n a t y ,  ozytać  ni p isać  ,*> 
utnie,  Kś jo ws ki ey  G u b e ru i i ,  z w ło śc i a n  o b y w a ł  
t e l a  K o m a r n o w s k i e g o ,  p r z y m i o t ó w  n a s tę p n y  f  
w z r o s t u  2 a r s z y n y ,  7^ w i e r s z k o w ,  w ł o s o w  o* 
g ł o w i e  * b r w i a c h  c i e tn u o r u s y c h ,  oc zn  szarych) 
t w a r z y  n ie co  o s p o w a t e y . —  2) J u r y y  J a c e n k 0 
( innczey  D im is z c z e n k o ) , l a t  2 6 ,  Cb e rso ńsk ie ?  
G u b e r n i i ,  Od es ki ego  p o w i a t u  , wsi  T r o i c k i e y  f 
w ł o ś c i a n  J e n e r a ł a  K o b ł o , w z r o s t u  2 arsz.  61 wier.i 
w ł o s o w  u a  g ło w ie  i b r w i a c h  ru sy cb  , w ą s o ^  
ś w i a l ł o r u s y o h ,  t w a r z y  c z a r n i a w e y ,  n ieoo  o i p o w S '  
tby,  oczu  sz a ry ch . —  3) T y m o j i e y  S i e r h i e / e 1#' 
l a t  44 , K a ł n s k i e y  G u b e r n i i ,  Mosa lsk iego  p o w i a '  
t u ,  w s i  Ź u k o w k i ,  z w ło śc ia n  X i ę c i a  W i a z i e m '  
skiego,  w z r o s t u  2 a r szyny ,  4sf  w i e r s z k o w ,  w ł o '  
s o w  u a  g ł o w i e  i b r w i a c h  r u s y c h ,  wąsa ob  i  bro" 
dzio ś w i a t ł o r u s y c b ,  oozn k a r y c b  , t w a r z y  ozy'  
• tey ,  c b u d e r l a w y ,  ua  w i e r z o h n i e y  w a r d z e  z lfl* 
w e y  s t r o n y  o d  u d e rz e n ia  sz ram.  —  4 ) N ik i td  
K iw r a ls h i ,  l a t  ao,  z mieszozan  mias ta  K a m i e ń '  
oa, w z r o s t u  2 arsz.  4 j  wiersz . ,  w ł o s o w  n a  g ł ° '  
w ie  i  b r w i a c h  rnsyoh ,  nosa  sp łaszczonego,  t w * '  
r zy  czystey .  5) I h n a t  R ia b c e n iu k ,  l a t  a i ,  Ki '  
i o w s k u y  G n b e ł t i i i ,  L i p o w i e c k i e g o  p o w i a t u ,  w*1 
P l i s k o w a ,  z w ło śc ian  o b y w a t e l a  Jakubowgki®'  
go, w z r o s t u  2 arsz: 4 |  wier . ,  w ł o s o w  c i e m n e '  
r u s y c b ,  t w a r z y  czys tey ,  oozn k a r y o h . —  6) N*-' 
k i t a  I w a n o w , l a t  5g, N i ż e g o r o d z k i e y  Gub®1"  
nil ,  p o w i a t o w e g o  m i a s t a  L i s k o w a  ; v  wł ośc i* 0 
o b y w a t e l a  X ięo ia  I l r n z i n i n a ,  w z r o s t u  2 orf*' 
5 |  w ier . ,  w ł o s o w '  c z a r n y c h ,  oczn  z ó ł t o k a r y 0^’ 
t w a r z y  p o d ł u g o w a t e y . —  7) U g a s i l i  lw anO d)' 
l a t  4 o, z w ł o ś c i a n  te yż o  g u b e rn i i ,  p o w i a t u ,  i 9 “ 
b y w a t e l a ,  w z r o s t u  2 arsz.,  5\  wiersz . ,  w ł o s o ^
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